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— Kamienie budowlane lubelskie. W d. 13 marca r. b. w pracowniach me­
chanicznych Dr . Żel. Terespolskiej dokonane z o s t a ł y przez inżynierów Dr. Żel. 
Nadwis l . p róby nad wyt rzymałośc ią na zgniecenie n i ek tó rych okazów kamieni po­
chodzących z gubernii Lubelskie j . Poddane zos ta ły próbom: 1) margiel kre 
dowy (wapienny) zwany opoką, pochodzący z P ia sków pod Lubl inem; 2) pias­
kowiec b i a ły z pod Opatowa i 3) piaskowiec czerwony z Z a w a d ó w k i . Nadto 
dla po równan ia opoki ze z w y k ł ą cegtą, poddano śc i skan iu dwie ceg ły zredu­
kowane do tych samych wymiarów co i okazy opoki . 

Z powodu braku przy prasie hydraulicznej manometru, mogącego wyka ­
zywać zmiany ciśnienia mniejsze od dziesięciu atmosfer, wypadki prób otrzyma­
ne w l iczbach nie są dostatecznie śc is łe . W każdym razie pozwalają one wnio­
s k o w a ć , że opoka lubelska wyt rzymując t eż same ciśnienia, co i dobra ceg ła , 
może z nią śmia ło spó łzawodn iezyć w budownictwie. Zamierzone wszakże pier­
wotnie zastosowanie opoki do budowy p r z y c z ó ł k ó w m a ł y c h mos tów zos t a ło 
zaniechanem, z powodu niedostatecznie znanych s k u t k ó w i w p ł y w u wi lgoci 
i mrozu na opokę . 

Okazy opoki poddane śc i skan iu k r u s z y ł y się pod c i śn ien iem zmiennem 
od 11 do 20 pudów na cal k w . P iaskowiec b ia ły w y t r z y m a ł przed skrusze­
niem ciśnienie dochodzące do 120 p u d ó w na cal kw. , piaskowiec zaś różowy 
k r u s z y ł się dopiero pod ciśnieniem 154 pud. na cal k w . Tak znaczna wytrzy­
małość okazów piaskowca umożebnia użycie tego m a t e r y a ł u pod poduszki wie l ­
k i c h mos tów. Lecz i tu pewno użyty będz ie jak zwykle granit , dający oczy­
wiście jeszcze większą rękojmię w y t r z y m a ł o ś c i . 

W k a ż d y m ranie zaznaczyć trzeba obecność w gubernii Lubelskiej zna­
komitych m a t e r y a ł ó w budowlanych. Opoka w y p r ó b o w a n a już w budowach 
miejskich i wiejskich, dająca się ł a two k ra jać na sz tuki wsze lk ich żądanych 
wymiarów, oddać może budownictwu ważne u s ług i . Zanurzona przed użyciem 
w roztworze cementu nabierze znacznej twardośc i na powierzchni i stanie się 
w y t r z y m a ł ą na w p ł y w y atmosferyczne. F. K. 

— Rozsadzenie kotła w Tomaszowic. Rozsadzenie k o t ł a systemu Pauksch'a, 
k t ó r e s ię w y d a r z y ł o d. 14 Kwietn ia 1875 r. w Tomaszowie w fabryce Pi ischla , 
opisane już b y ł o w pismach codziennych, j ako zdarzenie, k t ó r e spowodowa ło 
śmierć 11 ludzi , a w tej l i czb ie i w łaśc i c i e l a f a b r y k i . 

P r z y c z y n ą rozsadzenia, jak to na gruncie sp rawdz i l i śmy, b y ł o n ieoględ-
ne podwyższen ie prężności pary nad oznaczone maximum wyt rzymałośc i k o t ł a . 

Kocio ł b y ł obrachowany i w y p r ó b o w a n y na 4 do 5 atmosfer; w razie 
przekroczenia tych granic k l a p y bezp i eczeńs twa o s t r z e g a ł y palacza, aby wię­
cej nie p o d s y c a ł ogniska. S i ła jednak k o t ł a nie o d p o w i a d a ł a potrzebom fa­
b r y k i , właśc ic ie l przeto p r zygn ió t ł s zy k lapy b e z p i e c z e ń s t w a drągami , oparty­
mi o sufit, podn iós ł ciśnienie pary do 6 atmosfer. Koc io ł p r a c o w a ł tak p a r ę 
miesięcy, g rożąc co chwi la rozsadzeniem; palacz r e g u l o w a ł się ty lko biegiem 
maszyny, zwalnianie k tóre j w s k a z y w a ł o mu p o t r z e b ę podniecania ognia. Na wska­
zówce manometru prawdopodobnie nawet nie u m i a ł się poznać . Naganna chciwość 
posz ł a jeszcze dalej! Skoro się u d a ł o p racować przy 6 atmosferach, p r zysz ł a chęć 
sp róbowan ia c iśnienia wyższego; j a k o ż w dzień rozsadzenia, za łożono do maszyny 
jeszcze p a r ę krosien mechanicznych, przez co maszyna parowa jako przeciążona 


